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Chór Akademii Medycznej 
Próby chóru [Akademii Medycznej] też były w różnych miejscach, ale często były tutaj
na wydziale muzycznym UMCS na Narutowicza.  Odbywały się też i  po domach
prywatnych, bo śpiewaliśmy na głosy. Nie pamiętam, gdzie jeszcze te próby chóru
były  czy  była  jakaś  sala.  Czasem  gdzieś  przy  kościołach  w  jakichś  salkach
[ćwiczyliśmy],  bo śpiewaliśmy dużo w kościołach. i  oczywiście wszystkie te dęte
akademie, które chór musiał uświetniać. Co jakiś czas szyto nam nowe stroje. Z
niektórych wyrastaliśmy, ale zwykle chórzysta odchodzący przekazywał swój strój
następnemu chórzyście. Oczywiście uprany i uprasowany. Takie były czasy, że nic
nie było. Bieda była. Stroje szyła „Gracja” kiedyś taka słynna spółdzielnia krawiecka.
Zajmowała  cały  ten  budynek  vis-à-vis  dawnych  Delikatesów  i  dawnego  banku
Bogatina. Tu, gdzie jest Sąd Rejonowy, dalej przystanek MPK i taki duży budynek na
Krakowskim Przedmieściu przy skrzyżowaniu z Chopina. To tam była spółdzielnia
krawiecka „Gracja” która szyła [dla nas] i  obszywała też wszystkie panie. To był
szczyt  mody. w sklepie nic nie można było kupić.  Jak człowiek kupił  sobie jakiś



materiał,  udało mu się gdzieś jakiś tam wystać w kolejce, to trzeba było jeszcze
znaleźć kogoś, kto modnie coś uszyje,  trzeba było mieć wejścia,  a „Gracja”była
znana w Lublinie.
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